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czas wniosku o kredyty dodatkowe 
któreby to przekroczenie zatwierdziło, 
prezes Dąbski złożył oświadczenie na 
Komisji Budżetowej, że o ile Rząd 
tego nie uczyni przed uchwaleniem 
budżetu na pełnym Sejmie, Klub Stron­
nictwa Chłopskiego nie będzie mógł 
głosować za budżetem. Takie samo 
oświadczenie złożono ze strony „W y­
zwolenia" i „Piasta".

Ministrowi Spraw Wewnętrznych, 
Komisja Budżetowa odmówiła fundu­
szu dyspozycyjnego w kwocie 6 miljo- 
nów złotych.

Każdy z ministrów ma uchwalone 
pewne kwoty z użycia których nie jest 
obowiązany zdawać rachunków.

K o m i s j a  A d m i n i s t r a c y j n a  
obradowała nad nadużyciami jakich 
się dopuszcza straż leśna w ordynacji 
Zamojskich, zaś na następnym posie­
dzeniu przystąpi ao obrad nad usta­
wami samorządowemu Klub naszego 
Stronnictwa złożył wniosek o zmianę 
ustawy o reformie rolnej. Obecna bo­
wiem -ustawa dozwala tylko na dobr o- 
wolną parcelację po wygórowanych 
cenach. Wniosek „Stronnictwa Chłop­
skiego", żąda pi zymusowego wykupu 
ziemi, zostawiając właścicielom po 60- 
hektarów.

K o m i s j a  K o n s t y t u c y j n a  o- 
braduje nad ustawą o zgromadzeniach, 
gdyż dotychczasowe ustawy nie są 
jednolite.

Na plenarnem posiedzeniu Sejmu, 
w  dn. 22 stycznia uchwalono że Sejm 
przystępuje do r e w i z j i  k o n s t y ­
tuc j i .  Prezes Dąbski złożył oświadcze-
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Nie było tam tego poniżenia, że ten 
co z miasta to pan, a ten co ze wsi 
to cham i dla tego też posłęp szedł 
tam równolegle w  miastach i po wsiach. 
Stąd to wsie tam nie wiele się różnią 
od miast, a nie tak jak u nas w Pol­
sce, gdzie miasta są budowane trwale 
a wsie pożal się Boże. Wsie Wielko­
polski i Pomorza od miast nie wiele 
się różnią, ale też tam wieśniak i mie­
szczanin nie przedstawiają ubraniowej 
różnicy. Idzie już i u nas ten postęp, 
a ja nawołuję Was Bracia chłopi do 
przyśpieszenia go, ubierajcie się nie 
po staroświecku i po pańszczyźnia­
nemu, lecz na SDOSÓb europejski, aby 
zatrzeć te dawne różnice dzielące 
ubraniem chłopa od ludzi innych sta­
nów. Jak ma, być równość to niechże 
ją będzie widać wszędzie. Do tej 
równość1' nąwoływał jeszcze śp. ks. 
Stojałowski, lecz inni mu w tem prze­
szkodzili. Dziś w  wolnej Polsce w Pol­
sce odnowionej, albo jak niektórzy 
mówią odrodzonej, musi się i klasa 
chłopska odnowić i ubierać tak jak 
tego wymaga prawdziwa demokracja.

Ordynacja wyborcza na zasadach

nie, że jest przeciwny rewizji konsty­
tucji, a to z tego powodu, że obawia 
się jej właśnie pogorszenia a nie po­
prawienia. Klub Narodowy postawił 
wniosek o wyrażenie votum nieufności 
Ministrowi Sprawiedliwości p. Carowi.

W  lutym rozscrzygnie się w  Sejmie 
ważna sprawa jak uchwalenie budżetu, 
oraz czeka Sejm ważne zadanie, a tym 
jest zmiana konstytucji.

Moje marzenia.
Różne ludziska o mnie gadają,
Ale się kiepsko zastanawiają,
Bo ja wstępując w ojcowskie ślady 
Powiadam: Chłopy porzućcie zdrady! 
Pańskie lizunie korupcje brali,
1 chłopów panom pospizedawali. 
Nadejdzie , jednak dzień zmartwych-

[ wstania
Jak dziś w Rumunji za rządów Mania 
Rumuńscy chłopi już zwyciężyli,
1 swoim panom spodnie skioili. 
Okręg rzeszowski świeci przykładem, 
Nasz Dziadek Pluta jest naszym

/wodzem.
Przeto Mu życzę sto lat istnienia, 
Aby czas nadszedł wyswobodzenia, 
Aby zabłysła zorza nad nami,
Byśmy nie byli niewolnikami.
Czas ju ż  zrozumieć, żeśmy są siłą, 
D o kupy Bracia nadchodzi żniwo !

Walenty Dmitrus 
Wiązownica

demokratycznych to ogromna rzecz! 
To jest skarb nieoceniony dla kłas 
najbiedniejszych, bo ta ordynacja daje 
im do rąk zapomocą swego głosu 
najskuteczniejszą broń przy wyboracn. 
Z zapomocą dobrze przeprowadzo­
nych wyborów wygrywają w Sejmie 
przy uchwalaniu ustaw gdyż jest ich 
większość, a i Rząd choćby był nie- 
wiem jaki to z większością w Sejmie 
liczyć się musi i tak kierować społe­
czeństwem jak to się z życzeniem 
większości sejmowej zgadza. Tylko 
z tem największa bieda, że najuboższa 
ludność w Polsce o demokracji niema 
nąjmniejszego wyobrażenia, nie wie 
co demokracia znaczy i do czego ona 
zdąża, nie wie o có się upominać 
i czego bronić, a przeto i wyborów 
nie wygrywa lecz je przegrywa, a tem 
samem opóźnią zwycięstwo klasy 
chłopskiej na swoje nieszczęście. Mu­
simy więc więcej o demokracji pisać 
w gazetach i mówić na zgromadze­
niach, a chłopi powinni wńęcej czytać 
i liczniejszy brać udział w zgromadze­
niach, aby poznać dokładnie o co się 
prowadzi walkę i jak się w  walce 
demokratycznej odnosi zwycięstwo.

Chociaż ustawa wyborcza do Sejmu 
jest u nas demokratyczna to dzięk’ 
nieuswiadomieniu ludności wiejskiej 
demokrac,a u nas w Polsce istnieje 
dopiero w teorji. a o wprowadzenie
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Na dzień św. Doroty 
Ma być śnieg pod płoty.

Kiedy mróz w lutym ostro trzyma, 
Wtedy jest niedługa zima.

Zamknięcie szkół powszechnych.
Z powodu małej frekwencji w  szko­
łach powszechnych w okręgu kura- 
torjum warszawskiego, łuckiego i no­
wogrodzkiego spowodowanych epi- 
demją grypy, zostaną one zamknięte, 
aż do czasu wygaśnięcia epidemji.

Bebe zaczyna topnieć. Z klubu sej­
mowego beDeków wystąpił poseł Ru­
dolf Burda wybrany z okręgu 49 
Sambor, a zgłosił swe przystąpienie 
do socjalistów, ale tych rozbijackich

jej w  praktyczne zastosowanie trzeba 
toczyć boje z całą siłą, ? musimy w  to 
wierzyć silnie, że i praktycznie demo- 
kiacja zwyciężyć musi. Tylko trzeba 
tego chcieć! Chcieć muszą wszyscy 
ch}opi i ich kobiety! Tak jest, a nie 
inaczej! Jak długo ludność włościańska 
tego nie zrozumi, na nic wszelkie wy­
siłki najtwardszych naszych bojowni­
ków chłopskich. Zwycięstwo odnosi 
ten kto ma siłę, a siłę w polityce daje 
zrozumienie swoich własnych spraw 
przez ogół i obrona tych spraw, tam 
gdzie to jest wykonalne.

Niema mowy o demokracji u nas 
w  Polsce odnośme do spraw ustroju 
społecznego, gdy magnaterja posiada 
olbrzymie ilości hektar, ziemi w  swoim 
posiadaniu, a chłopi z braku warsztatu 
pracy i z braku środków do utrzy­
mania się, wyjeżdżać muszą w świat 
za chlebem. Tu panuje arystokracja, 
czyli przeży tki przeszłości, które m Dgły 
być dobre w dawnych czasach, gdy 
ludzi było niewiele, ale obecnie ten 
stan jest żadną miarą nie do utrzy­
mania i choćby właściciele na głowach 
stawali to tego co mają w  swem po­
siadaniu na długo nie . utrzymają. 
Chłopi ziemię dworską dostaną na- 
pewno tylko |ak zmądrzeją i to jeżeli 
nie wszyscy, to przynajmniej znaczna 
większość, ale oni zmądrzeją bo ich 
bieda rozumu nauczy. C. d. n,


